
C zło n k o w ie
B iu ra  W ykonawczego

ŚFZZ
u Prezydenta R .P .

W A R S Z A W A  (P A P ) —  Dnia 
20 bm. Prezydent R P  przyjął 
w  Belwederze członków obra­
dującego w  Warszawie Biura 
Wykonawczego SFZZ.

26 lutego
posiedzenie
S e j m u
Ustawodawczego

W A R S Z A W A  (P A P ) —  Mar 
szałek Sejmu Ustawodawcze­
go R. P. W ładysław Kowalski 
wydał w  dniu 20 bm. zarzą­
dzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. odbędzie się 
w  dniu 26 lutego 1951 r. o g. 
10.

Marszalek 
y .. Sejmu Ustawodawczego 

(—) W ładysław Kowalski
r "  *

Na porządku dziennym 91 
posiedzenia Sejmu Ustawodaw 
czego R. P. w  dniu 26 bm. 
znajduje się szereg p ierw­
szych czytań rządowych pro­
jektów  ustaw oraz sprawozda 
nia komisji sejmowych.

Ataki międzynarodowej reakcji nie rozbijg 

jedności światowego ruchu zawodowego

Ludność Warszawy
manifestuje swą solidarność
ze Świafowq Federacjq 
Zwiqzków Zawodowych

Wiec, na który przybyli człon 
kowde obradującego w  Warsza­
wie Biura Wykonawczego Świa­
towej Federacji Z w i ą z k ó w  Za­
wodowych z pa^zewodindczącym 
Federacji di Vittorio, wiceprze­
wodniczącymi Kuźniecowem i 
Le Leap oraz sekretarzem ge­
neralnym Saillant na czele, prze 
kształcił się w potężną manife­
stację ponad 3 i pół tysięcznej 
rzeszy przedstawicieli robotni­
ków i pracujących stolicy na 
cześć Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i  jej 
wallki o jedność mas pracują­
cych całego świata.

Raz po raz rozbrzmiewały o- 
krzyki: ,.Niech żyje ŚFZZ!“
„Niech żyje pokój!“ , „Niech ży­
je ostoja sił pokoju i postępu 
Związek Radziecki!", „Niech ży­
je chorąży pokoju —  wódz mas 
pracujących całego świata — 
Stalin!“

Gdy na trybunę wstępują 
członkowie Biura Wykonawcze­
go ŚFZZ, lud stolicy wita ich

Pó ł m iliona
mieszkańców Leningradu 
manifestuje
na cześć
J .  S t a l i n a

M O SK W A (PAP ). W ieść o jed 
nomyślnym wyborze przez wy 
borców kirowskiego okręgu 
wyborczego Leningradu Józe­
fa  Stalina na deputowanego 
do Rady Najwyższej RF SRR 
lotem błyskawicy obleciała 
miasto, wywołując niesłycha­
ny entuzjazm całej ludności. 
Na wielkim Placu Kirowskim  
zgromadziły się tłumy. O g. 
17-ej Plac zapełniło 500.000 
mieszkańców miasta. Plac o- 
świetlony został setkami po­
tężnych reflektorów  i tysiąca­
m i świateł, iluminujących ha­
sła i napisy na cześć W ielk ie­
go Stalina.

W iec zagaił sekreu—* kirów 
śkiego komitetu rejonowego 
partii —  Zamczewski, który 
zakomunikował o jednogłoś­
nym wyborze Józefa Stalina 
do Rady Najwyższej RF SRR. 
Słowa Zamczewskiego wywo- 
łały burzliwą, długo niemilkną

120 tys. Niemców
w angielskich 
i amerykańskich
formacjach
wojskowych

B E R LIN  (P A P ) —  Agencja 
A D N  donosi, że dotychczas 
już 120 tys. Niemców zwerbo­
wanych zostało do formacji 
wojskowych organizowanych 
na terenie Trizonii przez za­
chodnie władze okupacyjne. 
Do formacji tych zwerbowa­
no również faszystów spośród 
tzw. „osób przesiedlonych'*. 
W -g  inform acji agencji, w  naj 
bliższym czasie zmobilizowa­
nych zostanie przymusowo 
przez władze zachodnie po­
nad 22 tys. bezrobotnych w  za 
chodnim Berlinie.

■ Budapeszt. Dnia 24 bm. 
rozpoczną się w Budapeszcie 
obrady II kongresu Węgier­
skiej Partii Pracujących.

cą owację na cześć wodza lu­
dzi pracujących całego świa­
ta. Dalsi mówcy, robotnicy, 
przodownicy 1 przodowniczki 
pracy wypowiadali w  imnieniu 
wszystkich mieszkańców L e ­
ningradu radość i  szczęście z 
zaszczytu, iż  mogli głosować 
na ukochanego wodza 1 nau-_ 
czyciela narodu.

gorąoo długo nie imJlkiiiącą owa-

Pierwszy przemawia przewod­
niczący ŚFZZ, sekretarz gene­
ralny Konfederacji Pracy Włoch 
dd Vittorio.

N a cześć 
Święta Kobiet

Górrticzki
podejmujq
apel Waltosza

W A R S Z A W A  (P A P ) —  Gór- 
niczki polskie, przygotowując 
się do Międzynarodowego 
Dnia Kobiet i Ogólnopolskie­
go Kongresu L K  masowo po­
dejmują apel brygadzisty ko­
palni „V ictoria“  —  Waltosza.

W iele zobowiązań indywidu­
alnych złożyły robotnice kopal, 
ni „Bolesław Chrobry". B ry­
gada Margarety Pender zobo­
wiązała się całkowicie w yeli­
minować kamień z wychodzą­
cego z sortowni węgla.

Kobiety zatrudnione w  ko­
palniach śląskich postanowiły 
zmniejszyć do minimum pro­
cent zanieczyszczenia węgla. 
M. inn. robotnice z kop. „M o- 
drzejów " zmniejszą zanieczy­
szczenie węgla o dalsze 0,7 
proc.

W ielka  sprawa
utrzymania pokoju
fączy narody
polski
i niemiecki

B E R L IN  (P A P ) .  W  N ie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej czynione są przygoto­
wania do wyznaczonego na ma 
rzec Miesiąca Przyjaźni z Na­
rodem Polskim. W  związku z 
tym Niemieckie Towarzystwo 
Krzewienia Przyjaźni i Dobro­
sąsiedzkich Stosunków z Pol­
ską, blok antyfaszystowskich 
partii demokratycznych i pre­
zydium Rady Frontu Narodo­
wego wydały wspólną odezwę, 
która stwierdza m. in.:

Granica na Odrze i Nysie 
stała się ogniwem, łączącym 
oba narody. Przyjaźń między 
narodem niemieckim i polskim 
i bezwarunkowe uznanie gra­
nicy pokoju na Odrze i N y­
sie mają decydujące znaczenie 
dla sprawy utrzymania poko-

Prowokacja
Adenauera
wobec prof.Joliot-Curie

PAR YŻ (P A P ). Prasa donosi, 
że reżim Adenauera odmówił 
wizy przejazdowej wielkiemu u- 
czonemju i  przewodniczącemu 
biura Światowej Rady Pokoju 
prof. Joliot-Cuirie.

Prof. Joldot-Curie udiaje się 
do Berlina na sesję Światowej 
Rady Pokoju.

'ju i dla wzrastającego dobro­
bytu obu narodów.

Aktywna walka przeciwko 
rem ilitaryzacji —  stwierdza 
dalej odezwa —  walka o ogól- 
noniemieckie porozumienie, do­
prowadzi do pokojowego roz­
wiązania zagadnienia niemiec­
kiego w  1951 roku. Miesiąc 
Przyjaźn i z Narodem Polskim 
—  to decydujący wkład do tej 
walki.

„Robotnicy wszystkich kra­
jów podziwiają was, towarzysze 
polscy, podziwiają wasz naród 
odnoszący zwycięstwo za zwycię 
stwem na froncie odbudowy wa 
szej wolnej ojczyzny; podziwia­
ją naród wasz zjednoczony pod 
przewodnictwem Prezydenta 
Bolesława Bieruta, drogiego 
nam towairzysza, wypróbowane­
go i  oddanego przyjaciela mas 
pracujących wszystkich kra­
jów '1.

Te słowa przewodniczącego 
ŚFZZ przyjmują zgromadzeni 
entuzjastyczną owacją. „Bierut, 
Bierut“ skandują obecni. „Bie­
rut, Pokój, Stalin** — długo nie 
milkną okrzyki.

Gorąco witają zgromadzeni 
następnego mówcę, wiceprzewo­
dniczącego ŚFZZ, przewodniczą­
cego WCSPS — Kuźniecowa, 
który przekazuje w  imieniu mas 
pracujących ZSRR braterskie, 
serdeczne pozdrowienia całemu 
narodowi polskiemu i życzy po­
wodzenia w  budownictwie so- 
cj alistycznym.

Narody Związku Radzieckiego 
pod kierownictwem Partii K o ­
munistycznej  ̂ i towarzysza 
Stalina, rozwinąwszy szeroko 
socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy wykonały zwycięsko 
5-letni plan odbudowały zbu
rzone fabryki, miasta i wsie. 
Przedwojenny poziom rozwoju 
przemysłu i rolnictwa został 
znacznie przekroczony. Nieustan 
nie podnosi się stopa życiowa 
mas ludowych. Rozpoczęto w iel­
kie budowle komunizmu. Reali­
zując wspaniały plan budowy 
komunizmu, Związek Radziecki 
prowadzi niezłomnie politykę u- 
daremnienia wojny i obrony po­
koju.
Oklaskami przyjmują zebrani 

przewodniczącego związków za­
wodowych NRD — Herberta 
Wamke.

„Przybywam z kraju — o- 
świadcza Wamke — który za­
prowadził. u siebie nowy ład, nie 
mający nic wspólnego z daw­
nymi militarystycznymi i faszy­
stowskimi Niemcami. Przyby­
wam z NRD, której ludność pra 
gnie stworzyć dla siebie i dla 
całych Niemiec nową, pokojową 
przyszłość**.

Ostatni przemawia sekretarz 
generalny ŚFZZ Louis Saillamt, 
który obrazuje nieustępliwą wal 
kę Federacji o pełną realizację 
swego programu i stwierdza, że 
masy pracujące całego świata w 
dniach ataku na Federację przez 
rząd Plevena w tysdącah de­
pesz przesłały wyrazy głębokie­
go uznania dla ŚFZZ za jej 
wierność sprawie klasy robot­
niczej, za jej walkę o pokój.

„Mogę was zapewni ć; towa­
rzysze — oświadcza mówca — 
że ŚFZZ podejmie w  Warsza­
wie doniosłe uchwały, które 
przyczynią się do wzmocnienia 
walki o pokój“ .

Długo niemilknącym skando­
waniem słowa „Pokój** i okrzy­
kami na cześć ŚFZZ odpowie­
dzieli zebrani na przemówienie 
sekretarza generalnego ŚFZZ.

W  atmosferze krytyki i samokrytyki

Górnicy wybierają
mężów
zau fan ia

K A T O W IC E  (P A P ).  W iel­
ka kampania sprawozdawczo- 
wyborcza, prowadzona przez 
Związek Zawodowy Górników 
objęta już ponad 7.500 grup. 
Dokonano wyboru ponad 20 
tys. aktywistów związkowych, 
mężów zaufania, społecznych 
inspektorów pracy i delega­
tów socjalno -  ubezpieczenio­
wych. Grupy powołały około 
2.000 organizatorów pracy kul 
turalno - oświatowej. Około 25 
proc. nowego aktywu związko­
wego stanowią koLiety i  mło­
dzież górnicza.

Mężami zaufania wybierają 
górnicy najaktywniejszych spo 
łeczników i przodowników pra 
cy produkcyjnej. Zebrania 
grup związkowych przebiegają 
w  atmosferze żywej krytyki 
dotychczasowej działalności mę 
iliw zaufa-la. Kandydatury no

wowybieranych mężów zaufa­
nia poddawane są obszernej 
dyskusji. W  grupach związ­
kowych, w  których dokonano 
już wyborów mężów zaufania, 
tylko 2.886 grupowych zosta­
ło wybranych ponownie, zaś 
4.635 wybranych, to nowi dzia 
łącze związkowi, wyrośli w  ru­
chu zawodowym dzięki stałemu 
podnoszeniu swych kwalifika­
c ji i uświadomienia politycz­
nego.

W  skrótach
■ Londyn. Z W ellington 

(Nowa Zelandia) donoszą, że 
w e wszystkich tamtejszych 
portach zamarła praca wsku­
tek strajku dokerów. Nowoze­
landzcy dokerzy odmawiają 
pracy w  godzinach nadliczbo­
wych.

■ Sztokholm. Do strajku­
jących dokerów Goeteborga, 
Sztokholmu, Halmstadt i  Ud- 
devalla przyłączyli się robot­
nicy portow i Norrokoeping,

Na strychu ukrywał zboze
Kulak -  sabotażysta
skazany na 4 lata
więzienia

Z IE LO N A  G Ó RA (P A P ) —  
Sąd powiatowy w  Gorzowie 
rozpatrzył w  trybie doraźnym 
sprawę kułaka Józefa M ęży- 
dło z gromady Gościnowo, gm. 
L ipk i W ielkie, po w. Gorzów, 
oskarżonego o sabotowanie ak 
c ji skupu zboża przez nama­
wianie sąsiadów do ukrywa­
nia ziarna w  celach spekula­
cyjnych.

„T ró jka gromadzka" w ykry­
ła na strychu u bogacza -

szkodnika kilkadziesiąt Kwin­
tali ziarna, dalszych 20 kwin­
tali znaleziono w  specjalnej 
skrytce. Zboże to częściowo 
uległo zepsuciu.

Pomimo posiadania tak po­
ważnych zapasów, osk. Męży-* 
dło zalegał jeszcze z dostawą 
10 q zboża. Nadwyżkę oski 
ukrywał dla celów spekulacyj­
nych.

Sąd skazał Mężydło na 4 
lata więzienia, 5.000 zł grzyw* 
ny i  przepadek nadwyżek zb»* 
żowych na rzecz Państwa.

80 ton zboża
z dniówek obrachunkowych 
sprzedali Państwu 
członkowie spółdzielni produkcyjne!

Maleńka Basia Dudhniak, jej 
mali koledzy Wiesio, Jasiek i  
Rysiek Sendekowie, ich kole­
żanka Jasia Lisówna stoją w  
grupce dzieci przedszkola Wilcz­
kowskiego i klaszczą zawzięcie 
w  małe rączki. Niedaleko nich 
grupa większych dzieci ze szko­
ły  podstawowej w  Wilczkowie 
z nauczycielką oklaskują rów­
nież długi sznur samochodów i

spółdzielnią. Były tu dopiero piefS 
wsze wspólne żniwa spółdzielcze. 
A le  już teraz pokazali chłopi w il 
czkowscy do czego są zdolni i  jak 
pojmują obowiązki swe wobec 
Państwa.  ̂Spółdzielnia, licząca 
74 członków w 51 rodzinach, 
już w  dwu pierwszych latach 
istnienia podniosła paziom kul-* 
tuiralny swej wsi i przyczynił* 
się do tego, że w  Wilczkowi*

Słowo Polskie

Na zd jęciach od góry : 1) tró jk a  ZM P-ow ska z W ilczkowa, — ZofUt 
Skuba, Z iółkow ski i  Hajduk  — tłum aczy Janowi Lisow i, dlaczego, 
pow inien term inow o odstawić zboże; 2) w ilczkowscy ZM P -ow cy  D o - 
mateczny, Przydatek  oraz H enryk  i  Jan Z iółkow scy ładują zboże n& 
wozy; 3) przewodniczący spółdzieln i p rod ukcy jne j w W ilczkow iet 
Jan Sendek przemawia do dostaw ców  zboża; 4) w ilczkow ski trans-i 
p o rt zboża w drodze do punktu  skupu. Fot. A . Czelny,

wozów, odwożących zboże do 
punktu skuipu.

Spółdzielnia produkcyjna w  
Wilczkowie obchodzi dziś w iel­
kie święto. Wyrusza właśnie do 
Malczyc 80 ton zboża, które 
spółdzielcy wilczkowscy sprze­
dają Państwu. Jeszcze ubiegłej 
jesieni oddał Wilczków przed 
terminem planowane w  skupie 
zboże w  115 procentach. Teraz 
sprzedają poszczególni członko­
wie spółdzielni swoje własne 
zboże, które zarobili pracą w 
spółdzielni.

V/iiczkowska spółdzielnia pro­
dukcyjna jest zupełnie młodą

żyją dziś ludzie zadowoleni £ 
szczęśliwi.

Stanisław Naumowicz z mat­
ką oddali ze swego 33 kwintala 
zboża, pozostawiając sobie po­
nad 15 kwintali na własne po­
trzeby. Przewodniczący  ̂ Jan 
Sendek z żoną mogli oddać na­
wet 45 kwintali zboża, zostawia­
jąc na swoje potrzeby równdea 
nie więcej jak 15 kwintali. Tak­
że inni spółdzielcy, jak Piotr 
Bugajski z rodziną, oddali 24 
kwintale, Jan Zięcina 22 kwin­
tale, Wacław Markowski 25 kw* 
Józef Duchniak 18 kw.

(D okończenie na str. 2-e j)

D z i ś  4 s t r o n y  
Cena 15 groszyŚroda, dnia 21 lutego 1951 r.
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WARSZAWA (PAP ). ,Ataki międzynarodowej reakcji 
nie rozbiją jedności światowe go ruchu zawodowego*' — pod 
tym hasłem odbył się dnia 20 bm. w auli Politechniki wiel­
ki wiec ludności stolicy.

Wielkie święto 
w Wilczkowie



'Str.a S Ł O W O

Reforma systemu usług kulturalnych
W ypełnienie zadań Planu 6- 

letniego w  zakresie upowszech 
niema kultury wymaga praw­
dziwego i pełnego udostępnie­
nia masom pracowniczym u- 
rządzeń i  instytucji kultural­
nych, wymaga wytworzenia 
takich warunków, w  których 
potrzeby kulturalne łatwo mo­
gą powstawać i  znajdować 
łatwe zaspokojenie. Kino, te­
atr, sale koncertowe óraz wszel 
kie inne form y rozrywki ma­
sowej muszą być rzeczywiście 
dostępne wszystkim ludziom 
pracy, łatwość korzystania z 
nich musi przyciągać masy, 
przyzwyczajać je  do kultural­
nej rozrywki.

W zględy te, jak  również po 
ważne niedociągnięcia dotych­
czas istniejące w  zakresie or­
ganizacji usług kulturalnych, 
spowodowały "Uchwałę Prezy­
dium Rządu, która z dniem 1 
marca br. wprowadza zasad­
niczą zmianę systemu sprze­
daży b iletów  do kin, teatrów 
1 innych przedsiębiorstw kul­
turalno -  rozrywkowych.

Istotą tej reform y jest znie­
sienie dotychczasowego sposo­
bu spjrzedaży b iletów  ulgo­
wych  w  kasach kin czy te­
atrów  i  zastąpienie go rozpro­
wadzaniem  biletów  zbioro- 
.wych w  zakładach pracy.

Kom u przysługuje prawo do 
b iletów  ulgowych? Wszystkim 
pracującym za pośrednictwem 
Ich organizacji zawodowych 
Zakładów pracy.

Celem uniemożliwienia han- 
'dlu biletami ulgowymi, będą 
one honorowane przy wejściu

na w idownię tylko po ostem­
plowaniu ich przez zakład 
pracy cz, odpowiednią insty­
tucję. Ponadto personel roz­
prowadzający bilety posiadać 
będzie specjalne książki kon- 
' . T o l n w  których to odbiorcy 
wpisywać mogą swoje uwagi, 
co zapewni zwiększenie kon­
troli społecznej nad funkcjo­
nowaniem systemu usług kul­
turalnych.

Co daje pracującym wpro­
wadzona reforma?

Pozwala ona bez trudu ko­
rzystać z kulturalnej rozryw ­
ki w  kinie czy teatrze, oszczę­
dza konieczności wystawania 
w  kolejkach do kas, oszczę­
dza olbrzymią ilość czasu prze 
znaczonego na wypoczynek, a 
pochłanianego przez zabiegi w  
celu zdobycia biletu. Reforma 
ta poważnie ogranicza niele­
galny handel biletam i do kin, 
a wreszcie w  znacznym stop­
niu ułatwia nowemu w idzow i 
korzystanie z rozrywki kultu­
ralnej.

Oczywiście praktyka wyka­
że, w  jakim  stopniu nowy sy­
stem odpowiada wym aga­
niom życia i potrzebom świa­
ta pracy; Doświadczenie w y ­
niesione z  praktyki pozwoli 
ju ż niedługo docenić spraw­
ność systemu i wprowadzić w  
nim ewentualne ulepszenia. 
Już dziś jednak można po­
wiedzieć, iż uchwała Prezy­
dium Rządu jest dalszym udo 
godnieniem dla świata pracy, 
nowym wyrazem  troski Pań­
stwa Ludowego o potrzeby 
mas pracujących obywateli.

St. G.

Głosy prasy światowej

Historyczne słowa Stalina
wskazują drogę  
walki o pokój

Rozmow a Józefa Stalina z 
korespondentem  „ Praw dy“  w 
sprawach, dotyczących p o lity ­
k i zagranicznej —  jes t w dal­
szym ciągu przedm iotem  oży ­
w ionych kom entarzy i  zna jdu­
je  się w  cen tru m  uwagi op in ii 
pu b licznej wszystkich kra jów .

STAN Y ZJEDNOCZONE
N O W Y JO RK. „N e w  Y o rk  D a ily  

W orker“  podkreśla, te  w yw iad  
Stalina ma n iezw yk le  doniosłe 
m aczen ie d la  społeczeństwa ame­
rykańskiego. S talin  podkreślił, że 
pokój będzie zachowany i  utrwa-

80 ton zboża
sprzedali Państwu

(D okończen ie ze str. 1 -e j) 
Cyfry te dowodzą dwóch rze­

czy. Po pierwsze — forma spół­
dzielczej gospodarki wiejskiej 
daje takie możliwości, że spół­
dzielca otrzymuje za swoją pra­
cę w  ramach dtraówki obrachun-

3 tys. SOM-ów 
pomoże
rolnikom
w siewach

W A R S Z A W A  (P A P ) —  W  
przeprowadzeniu tegorocznej 
•wiosennej kampanii siewnej 
.wydatną pomoc udzieli mało­
rolnym i średniorolnym chło­
pom 2.826 Spółdzielczych Ośrod 
ków Maszynowych i 5.125 ich 
filii gromadzkich.

Od dłuższego czasu we 
Wszystkich Spółdzielczych O - 
firodkach Maszynowych trwają 
Intensywne remonty maszyn i 
n zędzi rolniczych, które za­
kończone zostaną do 25 lute­
go br. Już obecnie w  niektó­
rych województwach, jak  np. 
krakowskim, remonty dobie- 
|ają końca. Szczególnie pomyśl 
nie przebiegają przygotowania 
SOM  w  woj. wrocławskim. Do 
16 lutego br. wyremontowano 
tam wszystkie spółdzielcze ma 
szyny i  narzędzia rolnicze.

Kto oszczędza —  
dostanie premię
Nowy system 
premiowania 
pracowników  
urządzeń kotłowych
' W AR SZAW A (P A P ). Zarzą­
dzeniem przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania 
! Gospodarczego, wprowadzony
Eostał od 1 lutego br. jednolity 
gsystem premiowania pracowni- 
Gków, obsługujących i nadzoru­
jących urządzenia wytwarzają- 
-ce parę dla potrzeb przemysło- 
TWych.

Dotychczas premiowaniem 
objęci byli jedynie robotnicy, 
obsługujący urządzenia w  ener­
getyce (elektrownie)). Obecnie 
zakres pracowników, uprawnio­
nych do premiowania, rozszerzo 
ifiy został na wszystkie zakłady 
[przemysiowie w  całej gospodarce 
^uspołecznionej, które posiadają 
Jurządzenia pomiarowo-kontrol­
ne.
• Nowy regulamin premiowania 
.{pracowników obsługujących u- 
rządzenia wytwarzające parę, 
obejmuje wszystkich pracowni­
ków mających bezpośredni 
wpływ na oszczędność w  zuży­
ciu węgla, a więc zarówno pa­
laczy jak i kierowników kotłowa­
ni i nadzór techniczny. Podsta­
wę premiowania stanowi real­
na oszczędność zużycia węgla w 
danym miesiącu,

“ kowej, prócz pieniędzy, taikie 
iłoścd zboża, jakich nie byłby w  
możności uzyskać gospodarując 
indywidualnie; po drugie spół­
dzielcy są chłopami uświado­
mionymi i  w  przeciwieństwie do 
bogatych chłopów, ukrywają­
cych nadmiar zboża, ulegający 
w  następstwie zniszczeniu przez 
zepsucie i szkodniki, sprzedają 
swe zboże Państwu, uzyskując 
za nie wysokie ceny.

Wystarczyło wysłuchać prze­
mówienia przewodniczącego 
spółdzielni Wilczków, ob. Jana 
Sendka, aby zrozumieć właści­
wą rolę wychowawczą spółdziel­
czości wiejskiej i poznać przy­
czyny, dla których chłopi wilcz- 
kowscy tak chętnie sprzedają 
zboże Państwu.

Nawiązując do ostatnio udzie­
lonego wywiadu przez Genera­
lissimusa Stalina, ob. Sendek 
mówił o znaczeniu pracy dla 
pokoju. Polski chłop wytrwale 
pracuje, wiedząc o tym, że je ­
go praca jest wkładem do spra­
wy utrwalenia międzynarodo­
wego pokoju.

Chłopi wiiczkowscy, mimo, że 
rodziny ich składają się z czte­
rech, siedmiu, a nawet jak u 
Duchniaka z dziewięciu osób, 
nie obarwiają się, tak jak to 
czynią bogacze wiejscy, sprze­
dawać swe zboże Państwu, bo 
wiedzą, że za nimi stoi zespół, 
z którym wspólnie będą starali 
się rok rocznie o podnoszenie 
urodzaju, a tym samym swego 
własnego dobrobytu.

W  Wilczkowie rośnie już mło­
de pokolenie, które godnie po­
dejmuje pracę starszych. Zetem 
powcy Jan Ziółkowski —  woź­
nica i  brygadzista brygady po- 
lowej Antoni Hajduk przodują 
w  pracy zawodowej i społecz­
nej.

Spółdzielcy Wilczkowa dowie­
dli swym czynem, że rozumieją 
nowe zadania, które stają przed 
wsią polską i przed polskimi 
chłopami. Każda tona zboża 
sprzedana Państwu ponad plan 
— przyśpiesza urzeczywistnie­
nie naszych wspólnych planów, 
wzmacnia podstawę Planu Sze­
ścioletniego i pomaga szybciej 
budować Polskę sytego i zado­
wolonego ludu. (bew i)

21 rocznica
dziennika
„D aily  
W o rk e r”

LO N D Y N  (P A P ) —  W  Lon­
dynie odbył się ostatnio w ielk i 
w iec z okazji 21 rocznicy po­
wstania dziennika „D aily W or 
ker“ . 10 tysięcy uczestników 
wiecu gorąco oklaskiwało mów 
ców, gdy ci wskazywali, że w y  
w iad udzielony przez Genera­
lissimusa Stalina budzi nadzie 
ję  zachowania i  utrwalenia po 
koju w  narodach świata. Na 
wiecu wystąpił sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Par­
tii W ielk iej Brytanii —  H ar­
ry  Pollitt, k tóry omówił za­
gadnienia w a lk i o pokój i  za­
dania narodu angielskiego w  
tej walce.

W  Trizonii

Ludność płaci
coraz więcej
na utrzymanie

okupantów
B E R L IN  (P A P ) —  Z Frank­

furtu nad Menem donoszą, że 
wysocy komisarze państw za­
chodnich postanowili podnieść 
koszty utrzymania wojsk ame 
rykańskich, angielskich i  fran­
cuskich w  Trizon ii w  roku 
1951 do wysokości 10 m iliar­
dów 700 m ilionów marek. Do­
tychczas koszty utrzymania 
wojsk okupacyjnych wynosiły 
około 5 m iliardów rocznie.

Podwyższenie kosztów oku­
pacyjnych spadnie na barki 

.ludności pracującej i  „rząd“ 
w  Bonn przystąpił już do opra 
cowania rozporządzeń w  spra­
w ie  podwyższenia podatków.

lony, jeżeld narody u jm ą w  erwe 
ręce sprawę zachowania pokoju 
i  będą bron iły  Jej do końca. Na­
ród am erykański pow inien  w y ­
ciągnąć wnioski z  tych  słów. N a ­
ród  am erykański musi rozszerzyć 
zasięg i  zw iększyć napięcie kam ­
panii poko jow ej, musi p rzeciw ­
staw ić się k lice  monopolistów 1 
m iHtarystów , dążących do rozpę­
tania w o jn y  św iatowej.

D ziennik w zyw a naród am ery­
kański do  bardziej aktyw nej akcji 
w  kierunku uregulowania proble­
m ów  D alekiego Wschodu i  zakoń­
czenia w o jn y  w  Korei. W ojna w  
K o re i oraz przygotow ania w ojen ­
ne im peria listów  budzą zaniepo­
ko jen ie  i n iezadow olenie społeczeń 
stwa amerykańskiego. P rzyzna je  
to  naw et prasa amerykańska, znaj 
dująca się na usługach im peria li­
stów.

CHINY
PE K IN . „D zienn ik  Ludu** (Z en-

minzibao) pisze:
S łowa Stalina zdem askowały 

całkow icie knowania bloku im ­
peria listycznego w  ONZ. Słowa te 
są n iezw yk le  doniosłym  w ezw a­
niem, skierowanym  do wszystkich 
m iłujących pokój ludzi. Słowa 
Stalina stanow ią ogrom ną pomoc 
dla narodu chińskiego i  koreań­
skiego, toczących w ie lką  1 spra­
w ied liw ą  walkę. Stalin u jawnił

Amerykanie
zbroją
Turcję

T E L  -  A V IV  (P A P ) —  Dzień 
nik turecki „Eni Istanbul“  do­
nosi, że na naradzie amery­
kańskich przedstawicieli dy­
plomatycznych z krajów 
Środkowego i  Bliskiego Wscho 
du postanowiono dołożyć wszel 
kich wysiłków, by w  najbliż­
szym czasie włączyć Turcję i  
G recję do agresywnego bloku 
północno -  atlantyckiego.

Dziennik ,jVatan“  donosi, że 
podczas rozmów przedstawi­
cieli Departamentu Stanu i  de 
partamentu wojny U S A  z rzą­
dem  tureckim osiągnięto poro­
zumienie w  sprawie udzielenia 
Turcji dodatkowej „pom ocy11 
wojskowej w  wysokości 600 
m ilionów dolarów i  przekaza­
nia Turcji 120 amerykańskich 
samolotów o napędzie odrzu­
towym.

■ Moskwa. W  związku z 50 
rocznicą urodzin przewodniczą 
cego Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych, Wasyla Kuźniecowa, 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło g o  Orderem 
Lenina.

Robofnicy USA
walczą
przeciwko
wyzyskowi

N O W Y JO RK (P A P ) —  W  
Stanach Zjednoczonych trwa 
w  dalszym ciągu strajk 70.000 
robotników kilkunastu naj­
większych fabryk materiałów 
wełnianych. Strajkujący do­
magają się podwyżki płac.

Robotnicy fabryk wyrobów 
bawełnianych oświadczyli, że 
ogłoszą strajk, jeżeli przemy­
słowcy nie zgodzą się na u- 
względnienie ich słusznych 
żądań w  sprawie podwyżki

C z y s tk a
w  Bonn
Nie ma pracy
dla „niepewnych 
politycznie”

B E R L IN  (P A P ) .  Agencja 
A D N  donosi, że w  Bonn roz­
poczęto w  tych dniach generał 
ną czystkę wśród personelu 
centralnych urzędów okupacyj. 
nych mocarstw zachodnich. Do 
tychczas wymówiono już pra­
cę wielu osobom, które uzna­
ne zostały za „niedość pewne 
politycznie".

Jak stwierdza zachodnio- 
niemiecki dziennik „W estfaeli 
sche Rundschau", za podejrza­
nego uważany jest każdy pra 
cownik, który posiada rodzinę 
w  Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej.

SZM E R Y O DRY
A  coraminy
wciąż brak
W Szklarskiej Poręb ie  

przebywa około  6 tys. 
wczasowiczów, k tórzy  
chwalą sobie pobyt w 
tym  uroczym  zakątku 
górskim . A le  wspomnia­
ną m iejscow ość nawiedza 
czasami n ieprzy jem ny  
w iatr, zwany ,,foenem “ 
— przyczyna bólu głowy 
lub „naw aleń“  serca u 
n iek tórych  w rażliw ych  
kuracjuszy. Wówczas 
wczasowicze ciągną sznu­
rem  do aptek i jed yn e j 
na trzy  Poręby  — G ó r­
ną, Średnią  i  Dolną, 
gdzie odbywa się nastę­
pu jący d ialog:

— Jest coram ina?
—  N ie  ma.
— Są k rop le  W aleriano­

we?
— N ie  ma.
— M oże jes t jakiś inny  

środek leczn iczy na ser­
ce?

Aptekarz rozkłada bez­
radnie ręce. A pteka  n ie  
otrzym ała jeszcze p rzy ­
działu lekarstw  na (słu­
chajcie , słuchajcie!...) gru  
dzień. Z  tego powodu  
półk i apteczne w Poręb ie  
świecą pustką, a k urac ju ­
sze odchodzą pow tarza­
ją c  brzydkie wyrazy po 
kilka razy.

Redakcja „S zm erów " 
zapytuje, dlaczego dla 
d ystrybucji lekarstw  czas 
stanął w m iejscu?

(H . M usz)

Bęc-Wais cy
w kawiarni
Wszyscy w iem y, te  

książka zażaleń służy do 
wpisywania słusznych u - 
wag petentów . Innego jed  
nak zdania by li b liscy  
krew ni Augusta B ęc-W a l- 
skiego, k tó rzy  w tych  
dniach zablokow ali swy­
m i arcyw ażnym i osoba­
m i s to lik  w m a lu tk ie j ka­

w iarence przy  hotelu  
„ P o lo n ia ".

Na grzeczne tłum acze­
n ie  ke lnerk i, in fo rm u ją ­
cej, że ,,kawa parzy się“ , 
odpow iedzieli arogancją  t 
zażądali książki zażaleń. 
Na próżno kelnerka  p ro ­
siła o od rob inę c ierp liw o­
ści: państwo Bęc-W alscy  
ch c ie li się napić kawy 
natychm iast. D latego też  
ostentacy jn ie, z dum ny­
m i m inam i opuścili ka­
w iarenkę.

P rzy  sąsiednim sto liku  
siedzieli czy te ln icy  „Sło­
w a", k tó rzy  będąc świad­
kam i n ieprzy jem nego in ­
cydentu, napisali sprosto-r 
wanie róum ież w książce 
zażaleń i  zaw iadom ili o  
ty m  red akcję  „ Szm erów "  
jako „ostateczny au tory ­
te t

Rozważyliśm y tę  spra­
wę i  doszliśmy do w nio­
sku : fa m ilia  B ęc-W a l-
skich n\e miała racji...

(Z e t )

Miara kultury
„B londynko młoda, to 

b iałym  płaszczu och ron ­
nym , k tóra  pracujesz w 
K lin ic e  C h iru rg icznej lub  
gdzieś b lisko n ie j, i  ty, 
k ierow co wozu praw do­
podobnie T  91072, i  inny  
k lien c ie  gospody N r 13, 
n ie  niszczcie nas, n ie łam  
cie m łodych jeszcze krze  
w ów “  — zaszemrały z ie ­
leńce i  żyw opłoty przy  
ul. C urie  Skłodow skiej.

„Szm ery Odry“  pod­
chw ytu ją  to szemranie. 
Is totn ie, stosunek n iek tó ­
rych  wrocłauńan do zie­
leńców  pozostawia jeszcze  
dużo do życzenia.

A  są ludzie, k tórzy  sto­
sunkiem  do rzeczy n ie  
um iejących  b ron ić  się i  
m artw ych m ierzą ku ltu ­
rę  człowieka.

Zastanówm y się i  p rzy ­
zna jm y, że jednak w tym  
jes t trochę ra c ji. (Jew )

wobec całego świata im peria listy­
czny plan now ej w o jn y  i  wskazał 
środki, p rzy  pom ocy których  moż 
na zapobiec wojn ie.

NIEMCY
BE RLIN . N iem iecka prasa demo 

kratyczna kom entuje w  dalszym 
ciągu historyczne oświadczenie 
Józefa Stalina. D ziennik „B erlin er 
M ontag“ , organ  partii liberalno- 
dem okratycznej stw ierdza, że ja ­
sne słowa Stalina da ły  dobitną od 
pow iedź podżegaczom wojennym , 
k tórzy chcą pchnąć narody do 
■wojny w brew  ich woli. D ziennik 
w yraża  przekonanie, że nadejdzie 
czas, k ied y ludność zachodnio-nie- 
mdecka u jm ie w  swe ręce sprawę 
zachowania pokoju.

F IN LAN D IA
H E LS IN K I. „Tlueknsan Sano- 

mat“  zaznacza, iż  Stalin pdzie lił 
w yczerpu jącej odpow iedzi rX  naj 
ważn iejsze problem y po lityk i za­
granicznej. Myśli, zaw arte w  w y ­
pow iedzi Stalina, stanowią na­
tchnienie dla postępowej prasy 
na całym  św iecie do w a lk i p rze­
ciwko podżegaczom  w ojennym  ł  
ich k łam liw ej propagandzie.

Dziennik „W apaa Sana“  podkre­
śla, że w yw iad  Stalina posiada hi­
storyczne znaczenie i  zaw iera pro­
gram w a lk i o  trw a ły  pokój na ca­
łym  świecie.

W ĘGRY
BU D APESZT . W  dziennikach 

węgierskich ukazują s ię  dalsze 
artykuły, pośw ięcone ostatniemu
oświadczeniu Generalissimusa 
Stalina.

Dziennik „V ilagossag“  stw ier­
dza, że słowa Stalina są nowym  

_ źródłem  sił dla narodu węgierskie- 
*~go. S talin  — pisze dziennik — i 

tym  razem  ja k  zawsze dał w yraz 
głębokim  pragnieniom  narodów, 
wskazał jedyn ie  słuszną drogę o- 
brony pokoju. Pism o zamieszcza 
liczne w ypow iedzi ludzi pracy, 
k tórzy podkreślają jednomyślnie, 
że słowa Stalina napawają ufno­
ścią tych  wszystkich, k tórym  dro­
g i jest pokój.

Komunikat
Koreański

M O SKW A (P A P ).  Agencja 
TASS  donosi z Phenianu: 

Dowództwo naczelne Koreań 
skiej Arm ii Ludowej stwier­
dza. w  ogłoszonym 20 lutego 
komunikacie:

Oddziały Arm ii Ludowej 
wraz z oddziałami ochotników 
chińskich na wszystkich od­
cinkach frontu kontynuują 
walki mocno utrzymując do­
godne pozycje.

W  rejonie Seulu w  dniach 
od 24 stycznia do 17 lutego 
oddziały Arm ii Ludowej strą­
c iły  38 samolotów nieprzyja­
cielskich.

Robotnicy
huty „Szczecin" 
oszczędzają

SZCZECIN (P A P ) —  Zasto­
sowane dotychczas w  hucie 
„Szczecin“ pomysły racjonali­
zatorskie łącznie przynoszą su 
mę 240 tys. zł oszczędności 
rocznie.

Do najpoważniejszych wnios 
ków  racjonalizatorskich nale­
ży kolektywnie opracowany 
przez klub racjonalizatorów 
huty pomysł zmechanizowane­
go załadunku rudy i  kamie­
nia, zrealizowany przez odpo­
wiednie zmontowanie zasobni­
ków, co przyniosło hucie 105 
tys. zł oszczędności rocznie.

6.168 bankructw 
w  ciągu 1950 roku
Objawy
inflacji
we Francji

PAR YŻ  (P A P ). Dzienniki 
,,L‘Humanite“ i  „Liberation'* do 
noszą o dalszym wzroście cen 
artykułów żywnościowych we 
Francji, a w  ̂szczególności ryb, 
mięsa, owoców i jarzyn. Poza 
tym oczekiwany jest w  najbliż­
szym czasie wzrost o 10 proc. 
cen obuwia i  o 12 do 18 proc. 
cen artykułów elektrotechnicz­
nych.

Jednocześnie zarysowują się 
coraz wyraźniej objawy infla­
cyjne. 1 lutego 1951 r. bilans 
Banku Francji wykazywał o - 
bieg baimknotow w wysokości 
1.575 miliardów wobec 1.289 m i­
liardów w  lutym 1950 r. Obieg 
banknotów wzrósł więc w. prze­
ciągu raku o 22 ptroc., podczas 
gdy produkcja pozostała na do­
tychczasowym poziomie.

W  1950 r. zanotowano 6.168 
bankructw i upadłości, w  tym 
3.220 zakładów handlowych i  
2.948 przedsiębiorstw przemy­
słowych.

------------------------ i

Odznaczenie 
dziennika
„T ru d ”

M O SKW A (P A P ).  W  tych' 
dniach przypada 30 rocznica 
powstania dziennika „Trud“—< 
organu Wszechzwiązkowej Cen 
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR odznaczyło dzien­
nik „Trud“ orderem Czerwo­
nego Sztandaru Pracy. Rów­
nocześnie, za owocną działal­
ność na niwie dziennikarskiej, 
odznaczonych zostało medala­
mi i orderami wielu współ­
pracowników tego dziennika.

Rozkaz specjalny 
w 5 rocznicę 
założenia ORMO

w a r s z a w a  (p a p ) —  ar
lutego 1946 r. powołana zosta­
ła do życia Ochotnicza Rezer­
wa M ilic ji Obywatelskiej. Z 
okazji 5-lecia je j istnienia, ko 
mendant główny MO —  gen. 
bryg. Konarzewski i  główny 
inspektor ORMO —  ppłk. 
Kwiatkowski wydali do 
O RM O-wców  rozkaz specjal­
ny.

Rozkaz wyraża uznani 6 
ORMO-wcom za ich ofiarny 
wkład w  dzieło przemian spo­
łecznych i  gospodarczych na­
szego kraju oraz wzywa ich' 
do nieustawania w  dalszej 
pracy dla dobra ogólnego i  
sprawy pokoju.

■ Olsztyn. Inicjatorka współ 
zawodnictwa między brygada­
mi remontującymi maszyny 
siewne w  PGR-ach ZMP-ow- 
ska brygada z PG R Kroplewo 
pow. Ostróda, wykonała swoje 
zobowiązanie przed terminem, 
remontując 64 różne maszy­
ny- ■ - i* , i

Głód i nędza
w titowskiej Jugosławii
Anglosaskie
m o n o p o l e
eStsploakją
ludność

S O FIA  (P A P ).  Dziennik 
„Rabotniczesko Dieło“  in for­
muje o dalszej kolonizacji Ju­
gosławii. Wszystkie kluczowe 
gałęzie życia gospodarczego 
Jugosławii —  stwierdza dzień 
nik —  przeszły pod kontrolę 
monopolistów zagranicznych. 
Pierwsze skrzypce grają tu o- 
czywiście monopole amerykań 
akie.

Titowcy przekazują Am ery­
kanom całą produkcję miedzi, 
złota, cynku, antymonu, luk- 
sytu, aluminium, rudy żelaz­
nej, stali, żelaza, węgla ka-

miennego itd. Kopalnie i huty 
w  rejonie Bor przeszły całko­
wicie w  ręce monopolistów, 
amerykańskich. Zakłady me­
talurgiczne w  Zenica i  Sztore 
należą obecnie do firm y ame­
rykańskiej Bethteen Steel Cor 
poration.

Kopalnie i huty ołowiu w  
Trepozy i Złatewo przeszły do 
poprzednich właścicieli angiel­
skich.

Jugosłowiański przemysł 
mleczny rozdzielony został mię 
dzy koncerny angielskie, w ło­
skie, belgijskie i szwajcarskie.

W  ten sposób wzrr.aga się 
kolonizacja Jugosławii, którą 
klika T ito  zaprzedała imperia­
listom. Zdradziecka polityka 
bandy titowskiej godzi prze­
de wszystkim w  masy pracu­
jące, cierpiące p*d terrorem ti 
towskim i nieludzko eksplo­
atowane przez monopole. W  
titowskiej Jugosławii z każ­
dym dniem ebniża się poziom 
życia ludności. W  całym kr" 
ju panuje głód i nędza.

4
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Słowo
Trzeci dzień Zim. M istrzostw  Zrzeszeń Sportowych

Grocholska i Ciaptak- Gąsienica 
triumfują w kombinacji aipeiskiej
Naorniakowski w pierwszej 15-tce

Z a k o p a n e .  W  trzecim  dniu 
Zimowych M istrzostw  Polski 
Zrzeszeń Sportowych rozegrany 
został slalom do kom binacji a l­
pejskiej w  konkurencji kcb iet i 
mężczyzn.

W  godzinach rannych zaczął pa 
dać w Zakopanem śnieg, tak, że 
warunki na trasie slalomu w yb it 
nie się popraw iły . Staw iła się 
licznie w tym  dniu publiczność 
nie zrażając się dużą odległością 
tras slalomowych od Zakopane­
go.

Hala Kondratowa była św iad­
kiem zaciętych walk naszych naj 
lepszych narciarzy 1 narciarek. 
Na pierw szy ogień poszły kob ie­
ty. Ich  trasa wynosiła 300 m e­
trów, na które j umieszczone b y ­
ły  32 bramki. N a jlep ie j pojecha­
ła  Grocholska, która w  obu prze­
jazdach uzyskała świetne czasy 
64 i 57 sek., zdobyw ając tytu ł mi 
strzyni Polski w  kom binacji a l­
pejsk ie j. Hanka Bujakówna przy 
była druga, z czasami 59 i 66 
Bek. Na dalszych pozycjach u- 
plasowali się: Kodelska (CW KS) 
Czarnik (Ogniwo), Kowalska 
(Gwardia), Bąk (AZS ), Z o fia  Wa- 
w rytko  (CW KS) i wrocławianka 
Janczy (AZS ).

Zgrom adzeni na H a ll Kondra- 
tow e j oczek iw ali z  zainteresowa­
niem  na walkę czołów ki naszych 
zjazdow ców  z  Dziedzicem , Ro jem  
1 Ciaptakiem  na czele. P ierwsza 
ko le jka  zakończyła się tryum fem  
Dziedzica, k tóry  wyznaczoną tra ­
sę przejechał w  czasie 57,8 sek. 
Jako drugi w ystartował Czarnik, 
p rzybyw ając do m ety o 5 sek. za 
Dziedzicem . Ciaptak - Gąsienica 
pojechał wspaniale, uzyskując 
czas 58,2 sek. Dalej jadą W aw ryt- 
ko, 1 w czorajszy zw ycięzca  zjaz­
du — Roj. Akadem ik „kręci** 
„u m ie ję tn ie " i uzyskuje czas 61,1 
który stawia go na trzecim  m ie j­
scu 1-ego przejazdu. Marusarz 
i Popieluch zajm ują dalsze po­
zycje . D ruga ko le jka  zjazdów  za­
kończyła się n iezbyt szczęśliwie 
dla Dziedzica, k tóry  om ija jąc jed  
ną z bram ek stracił w iele cen­
nych sekund, a tym  samym szan­
se na w ygranie konkurencji.

Na starcie stoi Ciaptak - Gąsie­
nica. Ma on przed sobą o w iele 
trudniejszą trasę od swych po­
przedników, jednak oblodzenie 
nie przeszkadza mu osiągnąć do­
brego wyniku w  czasie 61,8 sek., 
przynosząc tym  samym m istrzo­
stwo w  slalomie. ,

W rocław ianin  Naorniakowski 
pojechał dobrze, kw alifku jąc się 
do p ierw szej piętnastki.

JER ZY M A T U L A

D z i ś
r a d z ą
szermierze 
i żeglarze

Dziś o godzinie 18 w  lokalu 
D O ZPN  przy ul. Świerczew skie­
go 57, odbędzie się zebranie O- 
kręgow ego Zw iązku  Szerm iercze­
go. Po  przeanalizowaniu dotych­
czasowej działalności w rocław ­
skiego OZS, ukonstytuuje się 
sekcja szerm iercza przy W K K F .

Oprócz zebrania szerm ierzy od 
będzie się dziś o godz. 18 posie­
dzenie reorganizacyjne O kręgo­
w ego Zw iązku Żeglarsk iego w za 
meczku harcerskim  na Sępolnie.

R A D I O

Zim ow e Mistrzostwa Zrzeszeń S portowych  w  Zakopanem. 
Fragm ent defilady na Krupów k ach.

C ZW A R T E K , 22 lu ty  1951 T.

Program  I:
5.15 Dziennik 5.20 K oncert 6.10 

Wszechnica 6.30 Dziennik 6.50 G i­
mnastyka 7.00 M uzyka 8.00 Dzien­
nik 8.05 M uzyka 8.55 Wszechnica 
9.20 M uzyka i aktualności 9.50 
Proza 10.10 A u dycja  dla przed­
szkoli 10.25 M uzyka 10.50 In form a­
c je  10.55 A udycja  szkolna 11.15 
M uzyka 11.50 Głos mają kobiety 
12.04 Dziennik 12.15 M uzyka 12.30 
Audycja  dla wsi 12.4  ̂ M uzyka 
13.15 Audycja dla wsi 15.30 Audy­
cja  dla św ietlic dziecięcych 15.50 
M uzyka 16.00 Dziennik 16.20 P o ­
gadanka naukowa 16.30 M uzyka 
17.00 Wszechnica 17.15 Z im ow e m i­
strzostwa zrzeszeń sportowych w  
Zakopanem 17.20 Z  kraju, i  ze 
świata 18.00 Dla każdego coś m i­
łego 19.00 Felieton  literack i 19.10 
W yją tk i z oper 20.00 Dziennik
20.30 M uzyka 21.00 Lekcja  rosy j­
skiego 21.15 K oncert 21.40 Wszech­
nica 22.02 M uzyka 23.00 Ostatnie 
wiadomości.

Program  I I :
5.15 Dziennik 5.20 K oncert 6.00 

Dziennik 6.15 M uzyka 6.50 Muzyka 
i kom unikaty 7.00 Dzier.r.ik 7.20 
Wszechnica 7.40 M uzyka 8.00 
Dziennik 8.05 Fragm ent powieści 
M. Jarochowskiej „Buraczane li­
śc ie " 8.25 A u dycja  dla św ietlic 
S P  13.30 A udycja  szkolna 13.50 
U tw ory skrzypcowe 14.15 Proza
14.30 K oncert dla szkół 15.10 U- 
tw ory Brahmsa 15.30 Au dycja  dla 
św ietlic dziecięcych 15.50 Zagadki 
m uzyczne 16.25 Z miast 1 wsi D ol­
nego Śląska 16.45 Au dycja  dla 
św ietlic SP 17.00 Dziennik 17.05 
O dpowiedzi fa li 49 17.15 Z im ow e 
m istrzostwa zrzeszeń sportowych 
w  Zakopanem 17.20 M uzyka 17.45 
Poradnik ję zyk ow y  18.00 Pogadan­
ka sportowa 18.10 Chór 13 25 A u ­
dycja  literacka 18.35 M uzyka 18.45 
Korespondenci piszą 18.50 Aktual­
ności 19.00 Wszechnica 19.20 M u­
zyka ludowa 19.40 Lekc ja  rosyj-

OBWIESZCZENIA
OGŁOSZENIE O L IK W ID A C J I

Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, 
że z dniem X stycznia 1951 r. ulega likw idacji 
Oddział 4-ty Instalacyjny b. Zjednoczenia Dol­
nośląskiego Państwowych Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych w e Wrocławiu. Wszelkie pretensje 
i  wierzytelności należy zgłaszać w  nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 30 kwietnia 1951 
r. do Kom isji Likw idacyjnej b. 4-go Oddziału 
Instalacyjnego, mającej swoją siedzibę we 
Wrocławiu przy uL Sukiennice 2 —  I I  piętro.

Kom isja Likwidacyjna 
K-384

Z  powodu likwidacji Fabryki Papy b. Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego w  Je­
leniej Górze wzywa się wszystkie przedsię­
biorstwa i  osoby fizyczne do zgłaszania uza­
sadnionych pretensji najpóźniej do dnia 5. III . 
1951 r. na adres Fab jyk i Papy w  Jeleniej Gó­
rze, ul. Legnicka 13.

Likwidator.
K-371

skiego 20.00 Dziennik 20.30 Repor­
taż z  zim ow ych m istrzostw zrze­
szeń sportowych w  Zakopanem 
20.50 M uzyka 22.20 K oncert 23.00 
Ostatnie wiadom ości 23.10 Muzyka.

»

Z  mistrzostw Dolnego Slqska w hokeju

•  Pech Gwardii w meczu z Budowlanymi 
©  Najsłabsze zespoły: Stal i Ogniwo

OG NIW O  — S T A L  5 : 1 
(1:0, 3:1, 1:0)

W pierwszym  
meczu w czora j­
szego dnia, któ­
ry  rozegra li m ię 
dzy sobą na Tor 
kacie hokeiści 

Stali i Ogniwa 
zw ycięży li p ierw  
si w  stosunku 
5 : 1.

Bram ki dla 
zw ycięzców  zdo 

b y li: T ym ow icz — 2. Korczak,
2ołna i Szerla po jednej.

D la pokonanych: Barbarowicz.
W Ł Ó K N IA R Z  W ałbrzych — 
KO LE JA R Z  W rocław  5 : 2 

(2 :1, 1 :0 , 1 :0 )
^ ^ ik a n ie  m iędzy dwoma kan­

dydatam i do tytułu m istrzowskie 
go przyniosło zw ycięstw o druży­
n ie w a łbrzyskiej.

Gra była szybka 1 toczyła się 
przy lekk iej przewadze w łóknia­
rzy.

Bram ki dla W łókniarza zdoby­
li: Jędral 1 — 2, M igacz, Skot­
nicki i  Ty liszczak po  jednej.

Dla K o le jarza : W róblew icz f
Stachura.

B U D O W LA N I Opole — Gwardia
W rocław  5 : 3 (0:0, 1:0, 4:3) 

Faw oryt do tytułu m istrzow­
skiego — Budowlani, uporał się 
tym  razem  z wrocławską Gwar­
dią. Zw ycięstw o n ie przyszło o- 
polanom zbyt łatwo Zadecydo­
wała o nim dopiero ostatnia ter 
cja, w  k tórej zw ycięzcy zdoby­
wając cztery bram ki przesądzili 
w yn ik  spotkania na swoją k o ­
rzyść. f

Bram ki dla Budowlanych uzy­
skali: Czech —  2, Trojanowski,
Sm aj da i Skrom kiew icz po Jed­
nej. J  

Dla Gw ardii: F igę  i Sierżęga. 
W  poprzednich spotkaniach pa« 

d ły  następujące w yn ik i:
K o le ja rz  — Stal Pafawag W  

(3:1, 2:1, 4:1).
Gwardia — Ogniwo t:4  (1:1, 4:1* 

2:3).
W łókniarz W ałbrzych — Ogni­

wo 12:3 (1:2, 4:1, 7:0).
Budowlani Opole — Kolejarz 

7:3 (1:1, 4:°)-

ĘJaw estgu
Stale zlecenia remontowe aparatów foto­
graficznych zleci poważnemu przedsiębior­
stwu instytucja państwowa. Zgłoszenia z 
podaniem zakresu wykonywanych prac w  
terminie nieprzekraczalnym do 1 marca br. 
składać do Biura Ogłoszeń „S łowa Polskie­
go" pod „N r 2135“ . K-393

NU RE K Lesław , zgubiono ! 
leg itym ację szkolną N r  i 
106 Państwowe Liceum  j 
Sztuk Plastycznych, P io ­
tra  Skargi 23. 1072 1

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę wojskow ą w y  
daną R K U  — W adowice 
na nazwisko Gutman Cze- 

, sław. 1073

| OGŁOSZEMIfl DHOBWE [
HANDLOWE

K O N T R O L N Y  zegar e lek  
tryczny dla robotników  
(w yb ija  automatycznie) 
oraz maszynę do pisania 
długim w ałkiem  i buchal- 
tery jną  sprzedamy. W ar­
sztat maszyn biurowych, 
Poznań, plac W olności 2.

K-382

K U P IĘ  natychm iast dom 
— w illę  — parcelę. M ie j­
scowość obojętna. Zgło­
szenia: Huk, Kraków ,
P ijarska 19. K-381

BO K SE R K I rasowe sprze­
dam, Jagiellończyka 1/5, 
od 16—18-tej. 1044

K U P IĘ  Trychinoskop. 
Zgłaszać: W rocław , Trau ­
gutta 127/15. 1046

P.A.S. sprzedam. P lac 
Bema N r  3, m. 14. 1047

FACHOWCY POSZUKIWANI
Potrzebne 2 osoby do podnoszenia oczek w
pończochach z własnymi maszynami. Praca 
stała. W rocław uL Dworcowa N r 3.

K-373

Poszukujemy gońca (kobieta) Oddz. Stow. Do­
zoru Kotłów , Wrocław, uL Grabiszyńska 51.

K-383

Woźnego poszukuje od zaraz W ojewódzka B i­
blioteka Publiczna we Wrocławiu, ul. Pod­
w ale Oławskie 17. Zgłoszenia od 8 do 15.

K-385

Kierown. technicznego produkcji Artystyczno- 
Ludowej, oraz tkaczy ręcznych na produkcję 
artystyczną zatrudni Spółdzielnia Rękodzieła 
Artystycznego „S T Y L “  w e Wrocławiu, nl. 
Stalina 90. K-386

#*r*e n u m c ru jc ie
99s - ł

SPRZE D AM  tanio samo­
chód 4-ro osobowy z  czę­
ściami zapasowym i m ar­
k i „C itroen “  ze starszego 
typu. Zgłoszenia S łowo 
pod „T a n io ". 1066

ZGUBY

Ż Y L IŃ S K A  O tylia  unie­
ważnia skradzione doku­
m enty: Leg itym acje : służ 
bowa Prez. M RN, Zw iąz­
ku Zaw odow ego M RN, 
poświadczenie obyw atel­
stwa, św iadectwo urodzę 
nia, św iadectwa pracy od 
1916 r., odcinek w ym eldo 
wania G liw ice. 1076

ZG U BIO NO  prawo jazdy 
I I  kat., dowód osobisty,
zaświadczenie w ojskowe, 
odcinek zameldowania, 
K ry j om W acław. '  1043

ZG UBIO NO  książeczkę
wojskow ą Seria D. N r  
0313731 R K U  Słupsk na 
nazwisko Raubo Jan. Zna 
lazca proszony o zw rot za 
wynagrodzeniem , Brzeg 
D olny 1-go M aja 3, pow. 
W ołów  1069

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ną leg itym acją  i przepust­
kę Pa-Fa-W agu, Haubiec 
Jan. 1048

ZG U BIO NO  leg itym ację 
służbową W rocławskiej 
Gazowni, odcinek zam el­
dowania, Kopcik  Maria.

1052

U N IE W A Ż N IA M  zniszczo 
ną książeczkę wojskową 
R K U  — Świdnica N r 
0607626 Seria D, odcinek 
zam eldowania Świdnica, 
Leg. ZM P. Groszek Józef.

1060

SK R A D ZIO N O  leg itym a­
c ję  członkowską Z.N.P., 
książeczkę Ubezpieczalni 
oraz dw ie  leg itym acje 
tram w ajow e na im ię Sła­
w y  Brow ińskiej. 1061

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
m etrykę ślubu, urodzenia 
dziecka i dowód osobisty 
na nazwisko Hanna Or­
łowska. 1063

ZG U BIO NO  książeczkę 
wojskową RK U , W rocław, 
leg. służbową, przepustkę 
fabryczną, kartę repatria 
cyjną, leg. tram wajową, 
Niedoszewski Józef. 1064

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ację Zw iązku Za­
w odow ego Pracow n ików  
Chem icznych N r  262950 na 
nazwisko H elena Własz- 
czyk. K-389

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ację Zw iązku Za­
wodowego, Stasiewicz Ge­
nowefa, W ałbrzych. K-390

PO TR ZE B N A  samodziel­
na gospodyni do pracują­
cej rodziny z dzieckiem . 
Karłow ice, ul. W ybick ie­
go 18, parter. 1056

M )K A L L

STU D ENT Politechnik i 
poszukuje pokoju. Zgło­
szenia „S łow o " pod 
„14916“ .  1070

ZA M IE N IĘ  dwa pokoje, 
kuchnia, słoneczne, cen­
trum Katow ic, na podob­
ne, wygodam i, W rocław. 
Zgł. „S łow o " „P ierw szeń ­
stwo w illow e". 1068

ZA M IE N IĘ  4-ro pokojow e 
m ieszkanie Jelenia Góra, 
na 3 lub 2 pokojow e W ro­
cław. O ferty  pod „G óra".

1062

U N IE W A Ż N IA M  odcinek 
zameldowania na nazw i­
sko Andreasik  Ryszard, 
Turzyn, gm ina Now iena 
pow. Dzierżoniów . K-391

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Gajda Marian, 
Sobięcin. K-392

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ne dokum enty: tym czaso­
w e zaświadczenie tożsa­
mości, leg itym acja  Zw . 
Zaw. Pracown. Biur. 
H a n d l, odci-nek zameldo­
wania, zaświadczenie zwoi 
nienia Centrali T ek sty l­
nej, na nazw isko M aria 
Chwałek. P-65

ZG U BIO NO  odcinek za­
m eldowania na nazwisko 
Pogorzelsk i W ładysław, 
Daszyńskiego 9/12. 1075

PO SZUKUJĘ 2—3 pokoje 
z kuchnia, najchętn iej na 
przedmieściu. Zw rot ko­
sztów. Ewentualne po­
średnictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia „S łow o " pod 
„M ieszkan ie".__________ 1058

PR A C U JĄ C Y  poszukuje 
pokoju. O ferty  „S łow o " 
pod „Abso lw en t Po litech ­
n ik i". 1057

PO SZU KU JĘ mieszkania 
3-pokojowego, kom fort. 
Zw rot remontu. Zgłosze­
nia „S łow o " pod „R en a ".

1053

Z A M IE N IĘ  dwu pokojow e, 
łazienka, W ejherowo, na 
podobne W rocław . W iado­
mość: Karo la  M iark i 18/9.

1049

NAUKA

ZG U BIO NO  odcinek za­
meldowania na nazwisko 
A lberska Stanisława. 1067

ZG U BIO NO  indeks Und- 
1 wersytetu W rocławskiego, 
W ydz. Prawno-Adm ind- | 
stracyjny, n r alb. 4537 na 
nazwisko Leksan Marian. I 

j 1077 ’

K U R S Y  kroju  i  szycia 
W rocław, S ienkiew icza W 

1035

TR ZYM IE S IĘ C ZN E  nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. K  241

POSAD POSZUKUJĄ RÓŻNE

U N IE W A Ż N IA M  odcinek 
zameldowania na nazw i­
sko Kopczyńska Anna, za 
mieszkała Świdnica, u li­
ca Daszyńskiego 14, odci­
nek w ydany przez biuro 
meldunkowe w  Świdnicy.

P-74

OSOBA inteligentna za j­
mie 'się gospodarstwem 
na wsi u samotnej osoby. 
O ferty  pod „R e feren c je  
poważne“ . 1055

M A S Z Y N IS T K A  poszu­
ku je pracy w  godzinach 
przedpołudniowych. Zgło 
szenia Ś low o Polskie 
„R u tyn a ". 1054

ZG UBIO NO  zaświadcze­
n ie R K U  N r  14, M aciejew  
ski Edward. 1071

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ną leg itym ację Zw. Zawo 
dowego, odcinek zameldo 
wania, Korkut Helena.

■ P-71

! U N IE W A Ż N IA M  zagubio- 
j n y  dowód osobisty i odci- 
j nek zameldowania na na- 
| zw iska Gębala Bronisla- 
I wa, K ow ary. P-67

I U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ną książeczkę U bezpie­
cza ln l Społecznej na na­
zwisko Gębala Brondsła- 

1 K ow ary. P-66

S TA R SZ Y  m onter chłód- ! 
ni czy poszukuje samo- 1 
dzielnej pracy. „S łow o " 
pod „M on ter". 1050

WOLNE POSADY j

PRACUJĄCE, bezdzietne | 
małżeństwo poszukuje go ; 
spodyni. Zgłoszenia „S ło- ; 
wo P o lsk ie " pod „D obre 
w arunk i". 1065

Z A  incydent spowodowa­
n y  n iew łaściwym  zacho­
waniem  się moim, pana 
inż. K aw kę, oraz D yrek ­
cję  Państwowego Liceum  
Kom unikacyjnego bardzo 
przepraszam. M isiak W ła­
dysław _________  105>

W YSO KO  w ynagrodzę od 
prowadznie względn ie w ia  
domość o  zagin ionym  psie 
— w ilczu r alzacki, czar­
n y  podpalany, Dem bow­
s k i e g o ^ _______________ 1045

W YSO KO  w ynagrodzę od 
prowadzenie zbłąkanego 
dużego rudego psa. 
Grzbiet czarny, ogon  ob­
cięty. Curlanis Bohdan, 
ul. W iśniowa 9.________1051
P R Z Y B L Ą K A Ł  się duży 
w ilczu r do odebrania, 
Traugutta 84/26. Po trzech 
dniach uważam za w ła ­
sność. 1074

192

LALKA
r —  Zapewne —  szepnął Wokulski, już nieco spokojniejszy 
o rywala. —  Ten nie zbałamuci panny Izabeli.

Dochodzili do końca parku, poza sztachetami którego widać 
było szereg murowanych budynków.

—  O, ma pan, jaka to oryginalna kobieta z tej prezeso­
w e j! —  rzekł Ochocki wskazując na sztachety. —  W idzi pan te 
pałace?... To wszystko czwórniaki, mieszkania parobków. A  tam­
ten dom —  to ochrona dla parobcząt; bawi się ich ze trzydzieści 
sztuk, wszystkie umyte i oblatane, jak książątka... A  ta znowu 
willa, to przytułek dla starców, których w tej chwili jest czwo­
ro ; uprzyjemniają sobie wakacje czyszcząc włosień na mate­
race do gościnnych pokojów. Tułałem się po rozmaitych okoli­
cach kraju i wszędzie widziałem, że parobcy mieszkają jak świ­
nie, a ich dzieci harcują po błocie jak prosięta... A le  kiedym tu 
pierwszy raz zajechał, przetarłem oczy. Zdawało mi się, że 
jestem na wyspie Utopii, albo na kartce nudnego a cnotliwego 
romansu, w  którym autor opisuje, jakimi szlachcice być po­
winni, lecz jakim i nigdy nie będą. Imponuje mi ta staruszka... 
A  gdybyś pan jeszcze wiedział, jaką ona ma bibliotekę, co 
czyta... Zgłupiałem, kiedy raz zażądała, abym je j objaśnił pewne 
punkta transformizmu, którym dlatego tylko brzydzi się, że 
uznał walkę o byt za fundamentalne prawo natury.

Na końcu alei ukazała się panna Felicja.
—  Cóż, idziemy, panie Julianie? —  zapytała Ochockiego.
— Idziemy, i  pan Wokulski z nami.
— Aaa?... —  zdziwiła się panienka.
—  Pani nie życzy sobie? —  spytał Wokulski.
—  Owszem, ale... myślałam, że panu będzie przyjemniej 

n  towarzystkie pani Wąsowskiej.
—  M oja panno Felicjo ! —  zawołał Ochocki —  tylko proszę 

nie bawić si® w  uszczypliwość, bo się to pani nie udaje,   _

Obrażona panna poszła naprzód w stronę sadzawki, pano­
wie za nią. Łow ili ryby do piątej wieczorem, na spiekocie, gdyż 
dzień był gorący. Ochocki złapał dwucalowego kiełbia, a panna 
Felicja oberwała sobie koronkę u rękawa. Skutkiem czego wy­
buchnął między nimi spór o to, że młode panny nie mają pojęcia
0 trzymaniu wędki, a panowie nie mogą jednej chwili usiedzieć 
bez gadania.

Pogodził ich dopiero dzwonek wzywający na obiad.
Po obiedzie baron oddalił się do swego pokoju (o tej go­

dzinie zawsze chorował na m igrenę), reszta zaś towarzystwa 
miała zebrać się w parku, w altanie, gdzie zwykle jadano owoce.

Wokulski przyszedł tam w pół godziny. Myślał, że będzie 
pierwszy, tymczasem zastał już wszystkie panie, którym Starski 
coś wykładał. Siedział rozparty na brzozowym fotelu i mówił 
z miną znudzoną, uderzając szpicrózgą w koniec buta:

—  Jeżeli w historii odegrały jakąś rodę małżeństwa, to
bynajmniej nie te ze skłonności, ale te z rozsądku. Co wiedzie­
libyśmy dziś o Jadwidze albo o M arii Leszczyńskiej, gdyby 
panie te nie umiały zdecydować się na rozsądny wybór? Czym 
byłby Stefan Batory albo Napoleon I, gdyby nie pożenili się 
z kobietami mającymi wpływy? Małżeństwo jest zbyt doniosłym 
aktem, ażeby przystępując do niego można było radzić się tylko 
serca. To nie jest poetyczny związek dwu dusz, to jest ważny 
wypadek dla mnóstwa osób i interesów. Niech ja  dziś ożenię się 
z pokojówką, choćby z guwernantką, a już jutro będę zgubiony 
w  mojej sferze. N ikt mnie nie zapyta: jaka była temperatura 
moich uczuć? ale —  jakie mam dochody na utrzymanie domu
1 kogo wprowadzam do rodziny?

—  Co innego małżeństwa polityczne, a co innego małżeń­
stwo dla pieniędzy z człowiekiem, którego się nie kocha —  
odpowiedziała prezesowa patrząc w  ziemię i bębniąc palcami 
po stole. —  To gwałt zadany najświętszym uczuciom.

—  Ach, kochana babciu —  odparł Starski z westchnie­
niem —  łatwo to mówić o swobodzie uczuć, kiedy się ma dwa­
dzieścia tysięcy rubli rocznie. Podły pieniądz! brzydki pie­
niądz! —  wołają wszyscy. A le  dlaczegóż to wszyscy począwszy 
od parobka, skończywszy na ministrze, krępują swoją wolność 
pracą obowiązkową? Za co górnik i  marynarz narażają życie? 
Naturalnie za ów podły pieniądz, bo podły pieniądz daje swo­
bodę choć przez parę godzin na dzień, choć przez parę miesięcy 
na rok, choć przez kilka lat w życiu. Wszyscy obłudnie gar­
dzimy pieniędzmi, lecz każdy z nas wie, że jest to mierz­

wa, z której wyrasta wolność osobista, nauka, sztuka, na­
wet idealna miłość. Gdzież to wreszcie urodziła się miłosc ry­
cerzy i trubadurów? Z pewnością nie między szewcami i kowa­
lami, a nawet nie między doktorami i adwokatami. Wypielęgno­
wały ją  klasy majętne, które utworzyły kobietę z delikatną cerą 
i białą ręką, które wydały mężczyznę, mającego dosyć czasu na 
ubóstwianie kobiety.

Jest tu wreszcie między nami przedstawiciel ludzi czynu, 
pan Wokulski, który, jak mówi sama babcia, niejednokrotnie 
złożył dowody bohaterstwa. Co go ciągnęło do niebezpie­
czeństw?... Naturalnie pieniądz, który dziś w  jego ręku jest 
potęgą...

Zrobiło się cicho, wszystkie panie spojrzały na Wokulskie­
go. Ten odparł po chwili milczenia:

—  Tak, ma pan rację, zdobyłem mój majątek wśród cięż­
kich przygód, ale czy pan wie, dlaczegom go zdobywał?...

—  Za pozwoleniem —  przerwał Starski —  nie robię panu 
zarzutu, tylko owszem, uważam to za chlubny przykłady dla 
wszystkich. Skądże pan jednak wie, czy człowiek, który żeni się 
lub wychodzi za mąż dla pieniędzy, nie ma również na widoku 
szlachetnych celów? Moi rodzice podobno pobrali się z czystej 
miłości; jednak przez całe życie nie byli szczęśliwi, a o mnie, 
owocu ich uczuć, to już nie ma co mówić... Tymczasem moja 
czcigodna babka, tu obecna, wyszła za mąż wbrew skłonności 
i  dziś jest błogosławieństwem całej okolicy. Nawet lepiej —̂  
dodał całując prezesowę w  rękę —  gdyż poprawia błędy moich 
rodziców, którzy tak byli zajęci miłością, że zapomnieli o ma­
jątku dla mnie...

Zresztą —  mamy drugi dowód w  osobie uroczej pani W ą­
sowskiej ...

—  O, mój panie —  przerwała zarumieniona wdowa —  
mówisz tak, jakbyś był prokuratorem sądu ostatecznego. Ja 
także odpowiem jak  pan Wokulski: czy wiesz, dlaczegom to 
zrobiła?...

—  A le pani to zrobiła i babcia to zrobiła, i my wszyscy 
to samo zrobimy —  mówił z ironicznym chłodem Starski. —  
W yjąwszy, rozumie się, pana Wokulskiego, który ma akurat 
tyle pieniędzy, ile ich potrzeba dla pofolgowania uczuciom...

—  I ja  tak samo zrobiłem —  odezwał się stłumionym gło" 
sem Wokulski. -

(C ią g  dalszy nastąpi}*
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£zezarza

Kategorycznie żądamy
Wszyscy to wiedzą —  wiele 

razy podkreślaliśmy, że trze­
ba dzieciarnię spędzać z lodu 
nie przeznaczonego specjalnie 
na ślizgawkę. Prosiliśmy każ­
dego obywatela, aby się tym 
lająl, bo przecież sama Mili­
cja rady sobie nie da i wszyst 
pkich „dzikich" ślizgawek upil 
nować nie może.

Obecnie otrzymaliśmy pi­
smo z Akademii Medycznej, 
dokąd zwożone są ofiary wy­
padków. Akademia ze wzglę­
du na zanotowane utonięcia 
pod lodem prosi nas o poru­
szenie sprawy „dzikich" lodo­
wisk raz jeszcze.

Już dziś inaczej poruszyć 
Jej nie możemy, jak tylko 
przez zwrócenie się z katego­
rycznym żądaniem do wszyst­
kich obywateli miasta —  a 
przedstawicieli Milicji w  pierw 
szym rzędzie: spędzajcie dzie­
ciarnię z lodu.

„Dzikich" lodowisk nie wol­
no używać na ślizgawkę!

Sulek

Wrocław
Odwiedzamy komisję rekrutacyjną

dla junaków „Służby Polsce"
Chłopcy są zdrowi - mówi lekarz
tylko uprawiają 
za mało sportu

Jest godzina 8.55. P rzy  
„P ion ierze" w  świetlicy dla 
poborowych w  Ratuszu ze­
brała się gromada chłopców.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
B W  każdy czwartek przy jm u ją  

in teresantów  członkow ie p rezy­
dium  W RN. Jutro od 16 do 20 W 
pokoju 406 gmachu W R N  p rzy j­
mować będzie ob. Andrzej Ja- 
łiński.

I  Prezyd ium  Kom itetu  P rze ­
c iw a lkoholow ego zbiera się 22 bm. 
o  godz. 17 w  pokoju  N r  101 gm a­
chu O RZZ przy ul. M azow ieck ie j 
n r 17.

W  tym roku
Wrocław da
budownictwu
165 milionów
cegieł

Komunalne Przedsiębior­
stwo Rozbiórkowe (dawne 
M PR ) postanowiło w  tym ro­
ku wydobyć z ruin wrocław ­
skich 165 mil. cegieł. Przed­
siębiorstwo dysponuje także 
tanim materiałem budowla­
nym  —  kruszywem ceglanym, 
którego największym odbiorcą 
jest —  Zjednoczenie Budow­
nictwa Miast i Osiedli. Przed­
siębiorstwo zajmuje się też 
zbieraniem złomu i jest po­
ważnym dostawcą żelaza i 
stali.

Zw iększył się w  porówna­
niu z rokiem ubiegłym za­
równo stan osobowy ząłogi 
K P R  i transport. W iele jest 
nowych ciągników „Ursusów" 
i  przyczep. W rócił do swej 
służby stary, wyrem ontowa­
ny ciągnik —  „W oroszyło- 
w iec", który używany będzie 
do zwalania murów. Moc je ­
go wynosi 380 KM.

Przedsiębiorstwo prowadzi 
regenerację rur, kształtek in­
stalacyjnych, ankrów budo­
wlanych itp. Wśród załogi 
przedsiębiorstwa przodują w  
pracy młodzieżowcy, a szcze­
gólnie ZM P-ow cy z I  punktu 
rozbiórkowego, którzy wyko­
nali plan miesięczny za sty­
czeń w  ciągu 19 dni. (HK).

Basen oporowski
będzie
a tra k c ją
W roku 19 5 1

Gdzie będziemy się w  tym 
roku kąpać?

W yczerpującej odpowiedzi 
na to pytanie udziela dyrek­
cja zakładów kąpielowych, 
która intensywnie przygoto­
wuje baseny miejskie do eks­
ploatacji w sezonie letnim. 
Reprezentacyjnym ośrodkiem 
kąpielowym  będzie w  roku 
bieżącym pływalnia na Opo- 
rowie. Jest ona wyposażona 
w  doskonałe urządzenia tech­
niczne, pozwalające na częstą 
zmianę wody, posiada własne 
szatnie, wagi, natryski, bo­
iska sportowe dla amatorów 
koszykówki i tenisa i —  co 
najważniejsze, bardzo zdrowy 
klimat. Oprócz Oporowa, 
fzynne będą następujące ką­
pieliska: Morskie Oko, Stadion 
Olimpijski, Różanka, Oława i 
basen w  Brochowie.

Ośrodki te ustępują pod 
Względem technicznym czę­
ściowo swemu oporowskiemu 
konkurentowi, lecz w  ramach 
Planu Sześcioletniego zostaną 
ulepszone.

(Ana).

■  Stypendia m ieszkaniowe za
lu ty dla studentów Uniwersytetu  
i  Akadem ii M edycznej wypłacane 
są w  kwesturze Uniwersytetu  do 
25 lutego. Jest to term in ostatecz 
ny.

B Fragm enty swoich u tworów  
odczytają na zebraniu K o ła  M ło­
dych P isarzy Tadeusz Mazur 1 
Czesław Turzański. Posiedzen ie 
odbędzie się dziś o  godz. 17 w  lo ­
kalu ZSP  przy P lacu  Nankiera 7.

■  T P P R  przypom ina, że 7 mar­
ca odbędzie się dyskusja nad 
książką A ża jew a  pt. „D aleko od 
M oskw y". K to  chce w ziąć udział 
w  dyskusji, proszony jest o p rzy­
gotowanie materiału.

B Oddział 2 P P B  zm ien ił nazwę 
na „Z jednoczen ie  Budownictwa 
M iejskiego, K ierow n ictw o  Grupy 
Robót N r  2‘ ‘.

I  R efera t o słońcu w yg łos i dr 
Jan M orgeata ler na zebraniu Tow . 
M iłośn ików  Astronom ii, k tóre od­
będzie się dziś o godz. 18 w  Ob­
serwatorium  (ul. Kopern ika 11).

■  Na  poczekaniu, a najpóźniej 
w  ciągu 3 dni reperu je obuwie 
Spółdzielnia pracy szewsko-cho- 
lewkarska „Z w ią zk o w iec ". Posia­
da ona 12 punktów  usługowych 
przy ul. Św ierczew skiego 46, 
Traugutta 71, Piastowskiej 26, M i­
ko ła ja  41, Stalina 18, Słow iańskiej 
15, Kaszubskiej 20, L w ow sk ie j 6, 
Kościuszki 173, Rynek 52, Zarnic- 
k ie j 129 i  Powstańców  9 (Bro­
chów).

■  Już od 9 rano w yd a je  obiady 
jad łodajn ia  „Bachus" p rzy ul. 
Grabiszyńskiej 89, należąca do 
W rocławskich Zakładów  Gastro­
nom icznych.

I  „T rze c i szturm**, film  ra­
dzieck i w yśw ietlany będzie dziś ou 
godz. 20 w  lokalu K lubu T P P R  
(R ynek 6). Przedsprzedaż b iletów  
od godz. 15 — 18 w  lokalu K lubu.

■  Dokumenty na nazw isko A -  
dama Geisheim era — do odebra­
nia w  dzia le m iejskim  redakcji.

—  Uwaga, junacy „Służby 
Polsce". Nadajem y audycję 
dla świetlic rekrutacyjnych —  
zapowiada głos speakera. Ju­
nacy słuchają z uwagą.

Tymczasem w  innej sali 
kilka urzędniczek zapisuje 
personalia junaków,

■— Nazwisko?
i— W iśniewskŁ
1— Im ię? i J '
‘—  Andrzej. 
Szybko zapełniają się ru­

b ryk i niebieskiej karty ew i­
dencyjnej. 

Następnie junacy udają 
się do lekarza. Doktór Hen­

ryk  Zieleniecki szczegółowo 
bada każdego chłopca.

—  Proszę oddychać. Teraz 
nie. Przysiad... jeszcze raz.

—  W  porządku. —  Zdolny!
—  Panie doktorze —  pyta­

m y —  czy dużo jest junaków 
niezdolnych do służby?

—  Bardzo mało. Sporo na­
tomiast ma słabo rozwiniętą 
klatkę piersiową.

—  Co jest tego przyczyną?
—  Za mało gimnastyki lub 

niew łaściwe zastosowanie. Po 
pół roku odpowiednich ćw i­
czeń, klatka piersiowa winna 
być dobrze rozwinięta. P rzy­
chodzą uczniowie klas jede­
nastych, ćwiczący kilka lat, a 
mimo to klatkę piersiową 
mają jak  dziecko. Są szkoły, 
gdzie w  ogóle nie ma lekcji 
wychowania fizycznego, np. 
Szkoła Rzemiosł Budowla­
nych i  Liceum Techniki Den­
tystycznej. (bron.).

Ścisła k o n tro la  p o tra w
w lokalach gastronomicznych

Nowe 
znaki
na taksówkach

Zgodnie z now ym i zarządzenia­
mi, od 1 kw ietn ia taksówki mu­
szą się zaopatrzyć w  biało - czer­
wono - białe pasy w okół karose­
rii. Pasy te odróżnią taksówki od 
w ozów  prywatnych i służbowych, 
n ie trudniących się zarobkowym  
przewożeniem  pasażerów.

Na drzw iczkach wozu, w  kole 
znajdu je się numer taksówki. Nu­
m ery w yw ieszane będą również 
w ew nątrz wozów.

Zdarzają się, acz rzadko, w y ­
padki, że k ierow cy taksówek w łą­
czają w  dzień nocną taryfę, je ż ­
dżą do celu okrężnym i drogami, 
odm awają podejm owania kursów 
na n iektórych  odcinkach itp. Nu­
m ery w ew nątrz taksówek pozwolą 
pasażerowi zorientow ać się z  kim  
jedzie.

W  każdym lokalu masowego 
żywienia odkłada się do spe­
cjalnych naczyń próbki poda­
wanych dań. Dzięki temu z ła­
twością można ustalić, czy 
ewentualne zatrucie konsumen­
ta nastąpiło w  lokalu gastro­
nomicznym.

Obecnie Oddział Sanitarno- 
Epidemiologiczny M RN wpro­
wadził nowy sposób kontroli: 
inspektor sanitarny przychodzi 
do lokalu, zamawia obiad klu­
bowy lub popularny i dopiero 
po odebraniu potrawy od kel­

nera legitymuje się i  zabiera 
ze sobą cały obiad.

W  ten sposób badanie kalo- 
ryozności oraz jakości potraw 
jest najściślejsze i wyklucza­
jące jakiekolwiek możliwości 
oszukiwania. Podczas dokładnej 
analizy w  Państw. Instytucie 
H igieny porównuje się receptu­
rę ze składnikami zawartymi 
w  obieazie. Przyczyni się to 
w  znacznej mierze do dalszej 
poprawy w  zakładach masowe­
go żywienia, (ster)

Dziś lub jułro
zapalą się
światła sygnałów
u zbiegu ul. Fredry
i ul. Św ierczew sk iego

Czynne są ju ż sygnały świetlne, 
regu lu jące ruch w  Rynku, zaś na 
rogu ul. F redry 1 Św ierczew skie­
go  zostaną uruchom ione dziś lub 
jutro.

Początkow o ludzie b y li zdezo­
rientowani i n ie w iedzieli, ja k  na­
leży  przez ulicę przechodzić. Jed­
nak dzięk i c ierp liw ym  poucze­
niom m ilic jan tów  orien tu ją  się 
coraz lepiej.

W  n iedalekiej przyszłości, W y­
dział Kom un ikacyjny przew idu je 
wprowadzenie sygnałów  św ietl­
nych również p rzy placu Grun­
w aldzk im  i  na rogu Pom orsk iej i  
Stalina. h . K .

Serdeczne 'pozdrowienia dla „S Iowa Polskiego“ zasyłają przed 
szkolący z Przedszkola N r  12.

Czy będzie
na czas gotow y
budynek szkolny?

W  szybkim tempie postępu­
je  praca nad budową nowego 
gmachu szkolnego przy ul. 
Grunwaldzkiej 28-33. Pracuje 
tam brygada oddziału I  PPB  
(obecnie Zakłady Budownict­
wa M iejskiego). Przewidywa­
ny termin zakończenia robót 
na koniec roku został znacznie 
skrócony i  wyznaczony na paź 
dziernik. Termin ten jednak 
jest również za długi, gdyż 
początek roku szkolnego roz­

poczyna się, we wrześniu, a 
przecież budynek trzeba przy­
stosować do potrzeb naucza­
nia.

Przyśpieszenie robót zależy 
wyłącznie od kierownictwa, 
prowadzącego budowę i spo­
dziewamy się, że zrobi ono 
wszystko, by prace jeszcze 
bardziej przyśpieszyć i  zakoń 
czyć z końcem czerwca rb.

(t t ) .

Czy dobry urypiek? Interesuje się tym nasza M ilic ja  i  
O RM O, odwiedzając poszczególne punkty sprzedaży pieczy­
wa. Foto Czelny

ZM P w czołówce budujących socjalizm

Stefan Robak
W  hali odlewniczej Pań­

stwowej Fabryki Fajansu pa­
nuje ruch i  bieganina. M łode

odlewaczki raz po raz pod­
stawiają form y pod maszynę, 
a następnie błyskawicznie od­

stawiają je  na specjalne stcH 
jaki, aby masa przestygła. 

Maszynę obsługuje ob. R<x 
bak —  jeden z najaktywniej-' 
szych członków ZM P. 

—  Gorąco tu, że czasami 
trudno wytrzym ać —  mówi, 
—  lecz staramy się wyprzedzić; 
w  produkcji sąsiednią halę, 
z którą współzawodniczymy.

Ob. Robak pracuje w  fa­
bryce od 1946 roku i  jeśli 
przodownikiem pracy. W yko­
nuje 180 proc. normy. Przez 
stały udział w e współzawod­
nictwie w ynik i swe podwyż­
sza nawet do 200 proc. W, 
tych dniach otrzyma książecz­
kę PKO .

Jest wzorem  dobrego ro-  ̂
botnika w  fabryce. Z  entu­
zjazmem buduje ustrój so-< 
cjalistyczny w  Polsce.

(Ulik),

Godzą zegarki ze słońcem
mistrze z 10 punktów usługowych

Czasem skrzyw i się ,,włos“ , cza­
sem złośliw ie zaskoczy jakiś t ry ­
bik, kiedy indzie j poprostu pęk­
n ie  szkiełko. Takie sobie drobne  
uszkod.zenia. A  efekt? Jesteśmy  
nerw ow i, śpieszymy się i  bardzo 
często spóźniamy. Ustaw icznie 
spoglądamy na pusty przegub le­
w ej rę k i — wreszcie łapiem y ka­
pelusz i  pędzim y co tchu .

Dokąd?
D o zegarm istrza.
Z  czym?
Oczywiście z zegarkiem .
D rzw i do zakładu zegarm istrzów  

skiego otw ieram y gwałtownie. 
Już, ju ż  chcem y głośno i  ener­
g iczn ie zw rócić  się, zażądać, ale...

Skupione, pochy lone nad sto­
łem  twarze, uważne, bystre  
oczy, zgrabne ręce... Oczy i  ręce  
zespolone w pracy nad małym, 
precyzy jnym  m echan izm em  ze­
garka. Często tak małym , ja k  gu -

Bogaty
program
imprez
w Klubie TPP-R

T P P R  urządza w  swoim  K lub ie 
w ie le  im prez kulturalno-ośw iato­
wych. Raz w  tygodniu, w  ponie­
działek od godz. 17 do 19 w yśw ie­
tla  się przeźrocza a w  każdą śro­
dę o godzin ie 18 można oglądać 
radzieckie film y  fabularne.

K ierow n ictw o  K lubu organ izuje 
też popularne odczyty narkowe. I  
tak ostatnio odbył się odczyt o 
powstaniu życia. Często można o- 
glądać ciekawe w ystaw y, których 
tem atyka jest związana z  życiem  
społeczeństwa radzieckiego. K ie ­
row nictw o K iubu urządza też w ie ­
czory dyskusyjne, poświęcone no­
w ow ydanym  książkom radzieckim . 
22 bm. odbędzie się w ieczór po­
łączony z koncertem  dla uczcze­
nia 33 rocznicy powstania A rm ii 
Radzieck iej.

K lu b  jest czynny codziennie, za 
w y ją tk iem  niedzieli, od godz. 15 
do 21. H. K .

Restauracja
dworcowa
w nowej szacie

Na Dworcu Głównym, K o le jow e 
Zakłady Gastronomiczna urucho­
m iły nową placówkę żyw ien ia  
zbiorowego. Cały lokal został w y ­
rem ontowany, cała jadalnia estety 
cznie udekorowana.

W  gospodzie wydawane są śnia­
dania, składające się z kakao, 
mleka, bułek z masłem. Poza tym  
m iędzy godz. 14 i 18 można dostać 
obiady popularne i klubowe. Go­
spoda może w ydać dziennie około 
2.000 obiadów.

W szystkie posiłki są stosunkowo 
tanie, np. herbata kosztuje 89 gr, 
a kanapka z kiełbasą 66 gr. (bron)

Kłopot
klienta,
który kupi
meble

W  dziale m eblow ym  P D T  można 
kupić p iękny tapczan, tró jdzielną 
szafę, urządzenie poko jow e lub 
kuchenne itp. N ie  można nato­
miast zażądać... odtransportowa­
nia nabytych m ebli do domu.

K lien t ma w ięc do w yboru  albo 
zrezygnow ać z  kupna, albo włas­
nym  przem ysłem  m eble p rze­
w ieźć. *

Czy nie m ogło by być inaczej?

zik  od m ankietu . W  środku trze-* 
ba naprawić jak iś tryb ik , jakąś 
część, k tóra  kazała stanąć wska­
zówkom . Żm udna, wymagająca  
w ielk ie j p recyz ji, jes t praca ze­
garm istrza. A  zarazem  — jakżeż 
ważna. B o zegarki regu lu ją  nasze 
życie, a zegarm istrz  — reguluje, 
zegarki.

... D rzw i do zakładu zegar m l*  
strzow skiego zam ykam y za sobą 
po cichu i  spokojn ie.

— Czy m ożna zostawić zegareH  
do naprawy? — pytam y m im o-i 
w oli stłum ionym  głosem.

— Proszę bardzo — odpou>iad<t 
kierow n ik  zakładu ju b ilersk iego  
spółdzielni „ Z  jed noczen ie" p rzy  
ul. Oławskiej, ob. Gorkcnoski.

— K iedy m ogę się zgłosić poi 
odbiór?

— To zależy od rodzaju  uszko* 
dzenia. W każdym razie n ie  szyb-i 
d e j, n iż  za tydzień.

Ręce pracow ników  zakładu, 
u zbro jone w precyzy jne narzędzia , 
m iga ją  w silnym  świetle pochy­
lonych  nad stolikam i żarówek tak  
nieom yln ie , że jesteśm y trochę  
zdziw ieni odpowiedzią k ierow n i­
ka.

— Czy to  aby troch ę  n ie  za 
długo?

— M am y dużo pracy  — tłum a­
czy ob. G orkow ski. — Spółdzielnia  
jes t jeszcze bardzo młoda  — liczy  
zaledwie 3 m iesiące. Przez ten  
czas zdążyliśmy ju ż  założyć 10
punktów  usługow o-handlow ych.
Liczba ta jes t jednak zbyt mała 
w stosunku do potrzeb k lientów .

— pow inn iście w ięc zakładać 
nowe punkty.

— Robim y to. J u t w n a jb liż ­
szym czasie powstaną nasze pra ­
cow nie zegarm istrzow skie na 
Psiem  Polu  i w Leśnicy.

  A  w racając do zegarka... n ie
dało by się tak wcześniej?...

— Na razie n ie  -r- rozkłada ręce  
ob. G orkow ski. — Naprawiam y w 
kole jności, w ja k ie j zegarki zo­
stały przyniesione. M ogę za to  
ręczyć, że reparacja wykonana  
będzie rzeteln ie . ( Ana)

tU

TeaSry
P A Ń S T W O W A  O PE R A  — godz. 19 

„ z lo t y  kogucik".
P O L S K I — godz. 19 — „Henryfc 

V I  na łowach“ ,
K A M E R A L N Y  -  g o d z .  19 —  „ Ś l u ­

b y  panieńskie".
M ŁODEGO W ID Z A  — godz. M,1S 

„W odew il warszawski".

Wystawy
Z P A P  _  Ul. Stalingradzka 26 - *  

„W rocław scy plastycy w  obro­
n ie pokoju".

M UZEUM  S LĄS K IE  -  „Ceram ika 
artystyczna".

Repertuar kin
„Ś L Ą S K "  — „C zapa jew " (radz.), 

godz. 16, 18 i  20.
S C A L A " — „Św in iarka  1 pa- 
stuch" (radżo, godz. 16. 18 i  20 

W A R S Z A W A " — „Eksperym ent 
”  dr. Ehrlicha“  (amer.), godz. 16, 

18 i 20.
P R Z O D O W N IK " — „W ie lk ie  na- 

”  d z ie je "  (amer.), godz. 15,30, 18 
1 20,30. , . ..

PO K Ó J“  — „W  schód me zaloty/ 
”  (radz.), godz. 16, 18 i 20.

P IO N IE R '* — „Saławat, WÓd2 
"B a szk iró w " (radz.), godz. 15 i  

17 . — program  aktualności. —i
godz. 19, 20 1 21.

„P O L O N IA "  -  „P rzeczuc ie" (oze- 
sld), godz. 16, 18 i  20.

T Ę C Z A " — „Leg itym ac ja  party j 
’ ’ n a " (radz.), godz. 15,45, 18, 20,15. 
„F A M A "  -  „W yspa  szczęścia*

( w ę g . ) ,  g o d z  1 8 .

*
FO T O P L A S T IK O N  — ,,A :;ra ‘‘ . ^  

Czynny od godz. 9—21.
*

OGRÓD ZO O LO G IC ZN Y  — otw ar­
ty  od godz. 9—19.

Mocne dyżury aptek
Apteka  Piastowska — Nowowiejw  

ska 25.
Stara Apteka  — K u rzy  Ta-rg 4.
Pod  Łabędziem  — Pułaskiego 16. 
Apt. Społ. N r  199 — Partyzan tów  

25.
OSTRE D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I: 

Ch irurgiczny — M ie jsk i 2 
In tern istyczny — Miejaka 2 
Ped iatryczny — M iejsk i 5
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